
N" 135

KURYER LITEWSKI
u> TVilnie w  Piątek dnia i 4 Listopada p. s. 1824 Roku.

W i a d o m o ś c i  K rajowe .
 ̂ Ostatnia data gazet sankt-petersburskich jest 

dnia 5 listopada.
O  p o b y c i e  C e s a r z a  J e g o m o ś c i ,  w  c z a s i e  o d -  

Prawioney podróży, w  W o io g d z ie ,  gazeta akade-r 
hiicka zawiera: „ D n ia  i 5 p«źizierm ka, o godzi-
hi« 8m ey wieczorem , miasto nasze stało się  szczę-  
8liwem oglądać w murach swoich N a y j a ś k i e y s / . e -  
g o  M o n a r c h ę  O  godzinie 4 t e y  z południa C e s a r z  
J e g o m o ś ć ,  traktem z miasta Buja, raczył przybydź  

miasta G r ja z o w ie c , o 4 a w io r s t 'o d  W o lo g d y  
P o ło ż o n e g o ,  prosto do Cerkwi Soborney, gdzie spo- 
kany był przez Protojereja z K rzyżem  ś. i wodą  
"lęconą, przez Marszałka Powiatowego, w szyst-  

kl Urzędników, O byw ateli stanu Ślacheckiego i 
'eskiego: ztamtąd przybył do przygotowanego na 

P°ayt J e g o  C e s a r s k i e y  .Mości domu, kupca Hu- 
^ k o w a ,  gdzie pił herbatę. T u  M o n a r s z e  za W y .

zezwoleniem, przedstawiani byli. Marsz’a- 
Pc PpW ,atowy P a syn k o w ,  Urzędnicy, Slachta i ku- 

' C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  ośw iadczyw szy  Marszałko-  
1 Sucheckiem u W ysokie  zadowolenie z  dobrego 
sądzenia dróg i udarowawszy gospodynią domu 

P ffścieniem  brylantow ym  , opuścił to mieysce,  
, śród okrzyków przeprowadzającego lu d u ,  tra-  
ł wtn do łV>ul o g d y .
*»Det ? <L 8WiL“ sam ego , d. 16 października, ulice  
Soki "T'jf ludem, upragniony m widzieć W y -
*>iasu° Sweg°  Gościa- 0  Pót wiorsty od rogatki 
■Wany i  HS1 udziało w e y ,  K o b y l in ie , przygoto-  
sa rz  Jf. dom, w kształcie  namiotu ubrany. C e -  
nie Dn .G0M0Śc, odm ieniw szy w dsm u tym  odzie-  
boru v  'ne' raczvI s '<« udać do W o ło g d y , do so- 
Ca t '7Hartwychwstania. Pańskiego,  i około koń-  
Szfe - . nJ 8m ey, odgłos dzwonow zw iastow ał mie-  
C0Mancóvv chw ilę  radosną przybycia C e s a r z a  J e -  
j,r*p° 3Cp Przed Soborem spotkany był M on arch a  
*ołoand7rw?"ay^ iel,“bnie>SiCeS0’ O n isifora , Biskupa  
ra 1 8° 1 ustynkskiego, Jenerał Guhernato-
■»«» M a m a l k .  G u b .r n i . l -

“ k ° ° - 5r u “ r  “
tką. ale mocną, w którzy mai P “ ,a ł . m.ow5  kr° '  s*kańcńw . Ima.,,, „ j  _e_y  i ł o w a ł  uniesienie mie-i . -  r  J “ ‘“ ło w a c  u n i e s i e n i e  m ie -
“ •  m i r : ,  ' ?  I ’ i o t R:, W i e l k i e g o

m ie l i  s z c z ę ś c i a ,  w  m u r a .  h  s w y c h  o g l a d 0 ć  S a y -

° NARCHY- C e s A r z  J e g o m o ś ć ,  po u -
^ l ' ł  siV w  7 * “’ * P°  ;- ySiU haniu ,n°d łow , od-  
G“rs | r  h / ’° ? r 0 łn y "l z im ow ym  pojeździe d e -  
k ^ -G u b e r n a to r e m  do przygotowanego dla Sie-

W B u r , » G t r z a ,  kupca p i e r w -
• /  gddy, w  it uszni kowa  , gdzie n a  ganku Gub^r- 

\  '<’°r C y w i l n y  miał Szczęście podać N a y j A ś n i e y -  
V l | PANU raF’ort’ a go<P0clarst'vo d o rn u o fa ro -  

tżo* 0 C e s a r s k i e y  M o ś c i  chleb i sól. W ie - 
P ?  Ł e g o z  d n i a  o t r 7y , I , a l i  u  N a y j a ś n i e y s z e -

Vm p  > w >słuołianie Jenerał Gubernator, a po- 
ś ł a s k  r n a t u r  C y w i l n y .  C e s a r z  J ę g o m o Ś ć  w  

i **‘onVn WSZy j Wyrazach P°zwolił usłyszeć o z n a ­
l i 0 d n ia  l  P orza-d k u  w  urządzeniu dróg. N a s t e p n e -  
^ o śc ,  n ,  u a f ^ z f d s t a ł v i a n i  b > !i J e g o  C e s a r s k i e y

X „  \ ; Cr ,ef StiVO, U rzędnicy  w oyskow i i oy-
S v ’ł  1*1 1 V  pC y ' F o t y m  C e s A r z  J e g o m o ś ć  
J«rot s / n n a i  ^ ‘ ' u n a z y u m ,  s z p i t a l  c h o r y c h ,  d o m

p i: ............ "

stwo. Kaplica w  Zamku turem nym  szczególniey  
zwróciła uwagę N a y j a ś n i e y s z e g o  P a n a  Za pow ro­
tem do domu , w kilka minut, C e s a r z  J e g o m o ś ć  
sam jeden odwiedził starodawny Sobor P rzen ay-  
wyższey Mądrości, a potem udarowa! Wysokiem  
odwiedzeniem Biskupa , K lasztor  Przemienienia  
Pańskiego, i klasztor Przyłucki, o 4 w iorsty  od rnb-  
sta położony na drodze do A rchangie lska .  W i e ­
czorem obecnością Sw ą zaszczycił bal, dany przez: 
oby wateli stanu Ślacheckiego i kupców , w dom u  
posiedzeń D eputacyi stanu ślacheckiego. Jenerał  
Gubernator znaydował się w  pojeździe z M o n a r -  
CH4r C wschodow spotkany był przez Gubernato­
ra Cywilnego, Marszałków Gubermalnego i P ow ia­
to w y c h ,  Obywateli stanu ślacheckiego 1 kupców ,  
a za weysciem  na wschody przez Gospodynie ba­
lu Rzeczywistą Radczynią Stanu B ru siłow ow ą ,  
Kontr-admirałowę Federową,  M arszałkówę Gub r -  
nisiną B ran czan in ow ą , R adczynę T a y n ą  l l in d m o -  
wij i żonę G łowy miasta Jagodn ikow ą.  C e s a r z  
Jegobiosć raczył podać rękę H ru s i ło w o w ey  , i  
w szedłszy do sali z mą bal rozpoczął. P otym  ra­
czył N a y j a Ś n i e y s z y  P a n  tańczyć  z różnenii D a ­
mami, szcz gólmey zaś z tem i,  które brały edu-  
kacyą w instytutach. Na balu raczył M o n a r ­
c h a  zabawić pięć kwadransów, hiejednokrotnie po­
zwalając usłyszeć w naypochlebnieyszych w y r a ­
zach zadowolenie z tow arzystw a  wołogodzkiego, a 
na odjeśd/.ie pow tórzyw szy  oświadczenie łask aw ey  
uprzeym ości, raczy ł powiedzieć t.e pamiętne dla 
Stanu Ślacheckiego tey  gubernii s łowa- „ iż J e g o  
C e s a r s j u e y  Mości nader przy ]emnie jest widzieć  
z8oJę. panującą w tow arzystw ie ,  j w szystko  to,  
co widjiał w W o ło g d z ie ,  daleko przewyższy^ło J e g o  
oczekiwan e. **

Unia 17 o  godzinie 8m ey zrana , C e s a r z  J e ­
g om ość ,  sam jeden, raczy ł  oglądać miasto 1 udaro-  
Wał odwiedzeniem klasztor G ó rn y  Panieński. T e ­
go dnie zajiroszeni by li na obud: Biskup, Jenerał 
Gubernator, Gubernator C yw ilny , M arszałek G u-  
hernialay, i N aczeln  k Brygady w ew r.ętrzney  stra­
sy* C e s a r z  J e g o m o ś ć  w  nader łaskaw ych w y r a ­
zach raczył m ów ić  o u licy  nadbrz-iney , o bulwa­
rze i o i l lum inacyi Sekretarzowi Gubernialnemu,  
Ugrjurn.°u>skiemu, k tóry  il lum inacyą kierował, ra­
czy ł  darować 5oo rubli; żonie Zarządzającego kan­
torem udziałowym  Pani G olowcowowey  , staraniem  
którey przygutowany był namiot, Radczyney D w o ­
ru S u p i ło w e y  i X iężn ie  Z a s ie k in o w e y  które skła­
dały swe roboty, i-chrzczoney córce J e g o  C e s a r ­
s k i e y  M o ś c i ,  porucznikowey Zubowowey  , bry lan- 
towane-ferm oary; matce gospodarza domu, w k tó ­
rym  miał pomieszkanie M o r a r c h a ,  pierścień bry­
lantowy; żonie gospodarza brylantow ane zauszni­
ce , siostrze gospodarza brylantów any fercnoar: 
a ludziom posługującym w pokojach, w ięcey  1 00O 
rubli- Nadto dla w ielu ubogich ludzi Naym iłości-  
yriey ba7le zostały wspomożenia pieniężne.

Podczas stołu C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył powie­
dzieć te pochlebne dla Obywateli stanu S u c h e ­
ckiego guliernii wołogodzkiey słowa: „ i ż  J e g o  C e ­
s a r s k a  Mość w żadnem mieście gubernialncm nie  
bawił tak długo na balu, jak w tP u ło g d z ie .u

ieczorem dnia tego, na okazanie s-zozpg6l-
> o t  Z ,  :? , gnnnazyum . szpital chorych, don 
iN e c h n e  , i dalsze zakłady Izby Po

'e“ B y,ywsźedzie  w y s t a r i,ony Z,im ek  nieyszego S w e g o  zadovyolenia , C e s a r z  J e g o m o ś ć
‘a aydująo porządek 1 ochędó- N ayłaskaw iey raczył mianować: Jenerał Guber-



n a to ra  M inickiego ,  kaw alerem  orde ru  5. W ło d z i ­
m ie r z a  ag.iey klassy, a G ubernato ra  Cywilnego Bru-  
s i ło w a , kaw alerem  orderu  ś. A n n y  iszey  klassy. 
N ad to  raczy ł łaskawie wysłuchać przedstawienia 
Jen e ra ł  G ubernato ra  o u rzęd n ik ach ,  k tó rzy  się 
szczególniey w służbie odznaczyli.

Dzień i 8 ty  był dniem, którego miasto obcho­
dzi cudowne w ybaw ienie go od zarazy  morowey, 
k tó ra  erassówała w  i656 roku. Chociaż na ten  
dzień przeznaczony był w yjazd ; ale C esarzow i,  
na  okazanie W y so k iey  przychylności Sw ey ku 
mieszkańcom W o ło g d y ,  podobało się dnia tego słu­
chać Mszy ś. w  Cerkw i mieskiey Przemienienia 
Pańskiego. Po mszy ś. wyjechał M o n a rc h a  w dal­
szą podróż, przeprow adzany błogosław ieństwy li­
cznie zgromadzonego ludu. W y ch o d ząc  z Cer­
k w i,  M o n a r c h a , siadając już do podróżnego po­
jazdu, nanowo oświadozyć raczy ł  ła .kę  Swą. Jene- 
ra ł-G u b em ato ro w i,  objął go, i rozkazał za znale­
zione we wszystkich oddziałach porządek i dobre u- 
rządzenie, o iw adczyć podziękowanieGobernatorowi 
Cyw ilnem u, U rzędnikom  wszystkim, Obywatelstwu 
s tan u  ślacheckiego i kupcom.

P rzez  w szystkie t r z y  dni bawienia Jego Ce- 
sARSKiEY Mości w W ołogdzie ,  miasto prześlicznie
było oświecone. . . .

N a  pierwszey stacyi w e wsi l i e r p i e l c e , i 2
w io rs t  od W o ło g d y ,  C e s a r z  Jegomość miał obiad; 
do stołu zaproszony był Marszałek powiatu  wo- 
ło^odzkiego Jarosławów.  C esa rz  powtarzając o- 
świadczenia SweGo zadowolenia, łaskawie rozkazać 
raczy ł;  udzielić )e O bywatelom  Stanu Ślacheckiego.

O  godzinie 6  'z południa , C e s a r z  Jegomość 
b y ł  już za granicam i gubercii wołogodzkiey.

M argrabia P a u lu zz i ,  Jen e ra ł  G ubernato r  W o ­
jenny Ryski, Jenera ł  adjutant, przybył do St. P e­
tersburga i ________

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  d  19 listopada.

(z Korrespondenta Warszawskiego)
K r a y  nasz now a poniósł s t r a tę  przez zgon s.p.Mar-

cina l a d e n i e e o  Senatora, W o,ewody K r ó l e s t w *
Polskiego, K aw alera  O rderów  pmskich. Zwłoki te ­
go zasłużonego obywatela  i urzędnika , wyprowa­
dzone były d. ib  b. m. o godzinie 4 po południu do 
Kościoła X X . K apucynów , przez J W .  JX , Jozm ia-  
na, Biskupa kaliskiego, poprzedzanego licznie zgro- 
m adzobem  duchowieństwie™, tak  świerkiem jak za- 
konnem , tudzież przy obecności nayznakortttszych 
osób w Króle w &t wie, n iem m ey n ad e r  liczbie ze- 
h raney  publiczności. Po złożeniu ciała na katafal­
ku i odśpiewaniu zw yk łych  modlitw: J W  Radca 
s tanu  K oźm ian  , znany z męzkiey wy mowy, sk re­
ślił rys  życia zmarłego M inistra  1 oddał czeic w in­
n ą  cnotom  ,i zasłudze zmarłego.^

D nia  16  b m. w tym że Kościele GO. K apu­
cynów , od godziny 7 zżana zaczęło się odbywać 
nabożeństwo. O godzinie 10 D uchowieństwo świe­
ckie , odśpiewało OJficium D efunc torum.  poczem 
J W .  JX . Arcy-Biskup W arszaw sk i,  Prymas K ro- 
lew stw a ,  celebrował w assystencyi D uchowieństwa 
A rch i-K ated ra lnego , w ielką m szą, k tó rą  odegrała 
podług układu R o sse t teg o , dobrana orkiestra, pod 
dy rek cy ą  JP. Jana Stefaniego.  Po skoiiczoney wiel- 
kiey mszy W .  JX . F a lko w sk i , R ek tor In s ty tu tu  
Głwcho-Niemych,  w  duchu żeligiynym, przemówił 
stosownie do okoliczności. G dy kazanie skonczo- 
nem  zostało, J W .  JX . Prym as, rozpoczął kondukt, 
rzvm ski,  czyli t a k  nazwane Castrum  D o lo r u ,  * 
J W W  JX X .  B isk u p am i,  KoznLianem  Kaliskim, 
P raźm ow skim  P łockim , Lew ińsk im  Podlaskim 1
jyianugieiviczem  BiskupemTamasińskhnpuiraganem. 
W arszaw sk im . Po odbytym  k o n d u k c ie ,  nap.zo  
J W .  M iąozyńsk i ,  n po tem  J W .  O ebszelw itz  Sena­
to ro w ie  K a sz te lan i , jako przyjaciele zmarłego, 
p rzem ów ili  do licznie zgromadzoney publiczności 
oddając cześć ostatn ią  pam iątce z m ar łeg o , i na- 
tem  sie w ty m  dniu zakończył obrzęd religiyny* 
z ,  łóki zmarłego Ministra, mają bydź przewiezio­
ne do dóbr jego dziedzicznych w województwie 
K rakow skiem .

A M E R Y K A .
I fa r ta g en a  d.  16 w rześn ia .
(z G a ze ty  W a rszaw sk iey .)

Odebrano tu wiadomość z B a g o ta  pod d. 29 
sierpnia, iż jenerał B o l iv a r  odniosł d, 10 lipca zw y­
c ię s tw o  nad jenerałem C anterac  , lecz W b;twie 
zginął jenerał Cordova i półkownik Sucre. Cze­
kać atoli wypada dokładnieyszych w  tey mierze 
doniesień.

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  5 Listopada.

(z  Korrespondenta  W arszaw sk iego ) .
A jent rzeczvpospolitey I la y t i ,  Pan GranvilUt 

W N ow ym -Y orku . w ysła ł  już z A m eryk i Więcey 
5oo negrów na mieszkanie do H ayti.

Okręt Phaeton  nim udał się do L isbony,  przy* 
w ióz ł  tu z G ibraltaru  22 wygnańców  hiszpańskich) 
którym  rząd na ląd w ysiąść  pozwolił, W  liczbie 
ty c h  znayduje się Don Juan A re ju la ,  daw niey bo- 
k o w y  lekarz Króla F e r d y n a n d a ; ten sam , którf 
był w ydał ś w ia d e c tw o ,  iż  Król jest w  dosy* 
dobrym stan ie1 z d r o w ia , i że może udać się f  j 
podróż; jest także Hrabia F aboada , grand hiszpań­
ski; oraz Jenerał Don R a m o n  Billalba  i Don At* I 
varo  F lora E s tr a ta ,  znany'z oświadczenia się swC'| 
go przeciw ko Francyi w roku 1808.

Na w yśpię  Trim dat, pokazały się ślady ror  
ruchów między murzynami;

O kręt wojenny I c a r u s , zabrał pod CopO'\ 
Blanco  rozboynika m orsk iego , który był postra­
chem w szystk ich  żeglujących na morzu pod Cubf\  
T enże rozboynik morski w  przeciągu 5ciu miesię­
c y  zdobył 12 okrętów , a od czasu jak krążył p0 
morzu, przeszło 3d osobom życie  odebrał.

Piszą z MeXyku, pod d. 18 sierpnia , że roz­
ru ch y  w zn iecone  w  p row incyi Oxaca, uspokojo0® 
zostały . Naczelnik m alkontentów, dowiedziawszy 
się  o zbliżeniu się jenerała V i t t o r i a , powrócił » 
posłuszeństwa. Znany ze sw y ch  rozbojów Gom«®j 
udał się do: sw e y  majętności, i zapewniają, iz sa* 
staw ić  się przyrzekł. Na dniu 1 września nast? 
pi w ybór  prezydenta; w szyscy  majit ftwrocone 
Czy na jenerała B r a v o .

K w a k ro w ie  w  Anglii , zrobili między soW 
znaczną składkę na  wsparcie  n ieszczęśliw ych  *' 
psaryotow, która w  ty c h  dniach do Moreiwysł*'
na będzie. . ,

W  G uayaqu il l  odebrano przez okręt nieu3 
w n o  z Callao  przybyły, wiadortióść o buncie w oj* 
hiszpańskich , który d. 7 czerw ca w ybuchnął  
trudnością został uśmierzony, a to dopiero, gdj 
żołn ierzy rozstrzelano a 60 uwięziono:

Kapitan Cole , który na okręcie D ela va re  
Filadelfii przybył, potwierdza wiadomość o 
c ię z tw ie  B o l iv a r a  w  Peru nad jenerałem Can‘ 
•Je  d. 1° l ip03, 0  przeyściu jenerała OlaneC  
tak. donosi gazeta wychodząca  w  B a g o t ta  : je;'e 
rał O lan etia ,  uniesiony żądzą zem sty i  zazdroS0 
ku sw oim  współdovpódzcóm , jenerałom rojahs* 
w skim , c h w y c ił  się ostatniego środka , i połąc^  
się z pułkownikiem pow stańców  L a n za ,  który  
go" był dowódzcą g -eryk sów  w P eru .  a podług . 
statnich doniesień z Śaeta, O lan e tta  s toczy ł bit , 
z jenerałem V aldez.  Dnia 20 czerw ca  w-yda* 
dezw ę, oświadczając się w  n iey  za. niepodległo* 
i  obszernie w ystaw ia  pow ody swoich sporów * 
nerałami Canterac  L asern a  i V aldez  i t. d. y  

W  m exykańskiey  prow incyi O a x a c a , pp^’.c!i 
ł y  rozruchy. Jenerał V it to r ia  udał sję w  ceUj 
stłumienia, i jest nadzieja, iż się m e rozszerzą * J  
będą miały szkodliwego w p ły w u  na spokoy15' 
M e x y k u .  .

W  przeciągu dw óch  m iesięcy  c z e r w c 3 1 t 
pca przeszło 3 000 n iew oln ików  do R.io-Janeir 
afrykańskich brzegów sprowadzono.

(z G a ze ty  W a rsza w sk ie y )  mJ
N o w y  kanał łączący  rzekę M edw ay  z 'L 

otw orzony został dla spławu d. F t y i m .  z na} 
kszą uroczystością. D zie ło  t’o, z którego w e .
dzie w ew n ętrzn y ch  zw iązków , w ie lk ich  ocz 
korzyści,  i które w  doskonałości ma WJroffńJ



Wałowi langwedockiemu we Francyi, kosztowała
* lata pracy i 10 milionów zł. poi. ^

Hrabia Lieveh dał dzisła wielki obiad dla Aię- 
cia Esterhazy . Hrabiego Villareal,, Hrabiego Co- 
°Psr i małżonki jego, rana Lamb , oraz kilku in­
nych znakomitych osób. 4

Zaczęto już robić drogę pod Tamizą,.
W artość ogromnego okrętu Columbus, spro- 

*adzonego ż Q uebeku  i ładunku jego, rachują 48,ooo 
W tów szterlingów (milion 920,000 zł, poi.), lecz 
tylko w trzeciey czyści tey ilości jest zabezpie- 
caony.

'Dom na wyspie ś. H eleny , w którym mie- 
Hkał Napoleon, został zamieniony na stodołę, a w 
pokoju, w którym umarł, stoi młockarnia.

Jedna z tuteyszych gazet wyraża: „Pisma 
Publiczne niemieckie i francuzkie umieściły smu­
tne wiadomości o wyprawie naszey przeciw Algie- 

Rząd nasz doniósł tylko, iż trzymanie tego 
Portu vv zamknięciu ustało. Czyliżby miał się  o- 
“awiać złego wrażenia, jakieby wyznanie prawdy 
5ptawjło ? Zdaje się  rzeczą pewną, iż Dey daleki 
ud zlęknienia się pogróżek naszych,, odpowiedział
* pogardą bandefy naszey. Posłaniec rozeymowy 
admirała Neal oświadczywszy dejowi , iż za dwie 
godziny eskadra zacznie strzelać, cdebrał od niego 
taką odpowiedź: Bardzo dobrze , mam zegarek w 
ręku, a gdy  za dwie godziny hiebędziecie dą mnie 
f f z e l ać , ja  do was strzelać będę. Nie przyjął i

przyym ie konsula naszego. Taki w ię c  jest 
jkutek obu wypraw, któreśm y od 3 la t p rzeciw -  
p Algierowi przedsięw zięli. W y p ra w a  Lorda  
^zmouth była uiniey upokarzającą, lecz także nie 
'yięcey miała skutku. Mówią a lg ierceyk ow ie , iż  
S!? tylko francuzów obawiają, bo ci przedsiębiorąc  
działanie wojenne, nieprzestają na połow ie czy- 
hu. “

Za 10 lub i 4 dni jenerał Turner popłynie z 
głównym swoim sztabem do Sierra-Leone i Cape- 
Coasf-Castle. Przeznaczone do Afryki woysko na- 
s»e, wsiadło już na okręty, i uda się naypierwiey 
do Sierra-Leone, a potym do Cape-Coast-Castle 
pod dowództwem (jenerała Turner. Słychać, iż a- 
fzanteyczykom będą podane propozycye do poko- 
bb z ośw iadczeniem , iż W razie ich odrzucenia kro­
ki nieprzyjacielskie natychmiast si^ rozpoczną: 
Można sobie obiecywać, iż aszanteyczykowie chę- 

skłonią się do pokoju, a na ten przypadek je- 
Kr ] Turner ma kosztowne podarunki dla ich

,, Wiadomości o wypadkach yy Peru są ciągle bar- 
j. 0 sprzeczne. List prywatny z San-Jago w Chi- 
Jj pod d. 10 lipca donosi, iż jenerałowie Valdez i 
bsrras ciągoą z korpusami swemi przeciw jene­
rałowi Oldnetta, który się znayduje niedaleko Po- 
łosi, i odmówił posłuszeństwa 'Królowi Jmci H i­
szpańskiemu ; list zss z Lima wyraża . iż jenerał 
Valdez cho;*je bardzo w Arequissa■ Nadaremnie 
byłoby (pisze gazeta tuteysza Goniec) , chcieć po­
godzić te sprzeczne wiadomości z krajów tak od­
ległych, zwłaszcza, iż (,ak w óheonym przypadku) 
wiadomości te pochodzą z mylnych źródeł, to jest, 
od osób prywatnych, które się" a -e znaydują na miey* 
scu wypadków, o których donoszą, lecz o 100 lub 
Więcey mil.

Handel w Batawii upadł, i kilku tameoznych 
kupców chiiLkich zbankrutowało.

H  l  s  z  p  A a  .1 i  A .
M a d r y t  dn ia  25 p a źd z ie rn ik a .

(2. Korrespondenta Hamburskiego)
Król J mć, niejakiegoś Mąńuela Barreiro, zna­

jomego kapralowi, który należał do spisku, a ska­
kanego na śmierć, na płaczliwe prośby u stóp Mo­
narchy zony jego, ułaskawił. W iadomość o uła­
skawieniu w tey samey chwili nadeszła, kiedy c- 
sądzony na śmierć, miał juz bydź rozstrzelanym.

Minister woyny pismem okolnem zganił do­
tychczasową obojętność i powolność w itlu  kom- 
missyy wykonawczych królewstwa,podając za wzór 
trybunał madrvcki. Tenże minister wydał rozkaz, 
«żeby wszystkich tych intendentów prowincyy we

. n

24 godzinach rozstrzelano, ■$/ którychby przyzwoi­
cie żołnierze rojalistowscy żołdu swego nieodebra- 
li; ale minister skarbu cofnął ten rozkaz.

Ministrowie mają zbierać się raz co tydzień 
do Eskurialu; gdyż co sobota odbywa się rada mi­
nistrów. Zdaje s ię , iż Zea nabywa niejakiegoś 
wpływu; atoli niedługo się utrzyma, pomimo wspie­
rania, jakiego od ciała dyplomatycznego doznaje.

Ostatnie listy z Lisbony donoszą o nastąpić 
mającem zwołaniu portugalskich stanów Kortez.

Były minister Santa-Cruz, jest, jak wiadomo, 
od 6 już tygodni w więzieniu; lecz dotąd niebyt 
jeszcze sądownie badany. Niektórzy w noszą, że 
intryg \ jego nieprzyjaciół, nie mogących poprzeć 
oskarżenia żadnemi dowodami, przyprawiły go o 
to nieszczęście.

M adryt d. 2 listopada.
(z Korrespondenta Warszawskiego.)

Od czasu jak słychać, że woysko francuzkie 
opuści Hiszpanią, wszyscy majętnieysi mieszkań­
cy, oddalają się ze stolic, lub robią przygotowa­
nia do odjazdu.

Ogłoszono tu wyrok Królewski, wynoszenia 
się za granicę zabraniający.

W  Bilbao, zalecono tym wszystkim, którzy 
należeli do milicyi narodowey, lub do świętego or­
szaku , utworzonego w czasie rewolucyi, ażeby w  
niedziele i św ięta, wracali do domow z zachodem 
słońca; a w  dni powszednie o godzinie 8. Na za- 
dnem m iejscu publicznem, ani nawet w sklepach 
handlowych, nie mogą się znaydować w większey 
liczbie, jak we trzech. Tym, którzy zakazane po­
siadają xiążki, zagrożono surową karą.

Mówią, że na radzie Ministrów postanowio­
no, upoważnić Pana Burgos w Paryiu ,  do zatwier­
dzenia pożyczki (800 miliopow realow z procen­
tem po 5 od sta), do którey wiele domow han­
dlowych w P ary iu  chce należeć.

Małżonka uwięzionego jenerała Santa Cruz, 
udała się w tych dniach do Eskurialu, chcąc bła­
gać Króla o łaskę dla męża, ale jey me wpuszczo­
no do pałacu. Empecinado znayduje się przeszło 
od roku w więzieniu Roa. W  Nawarrze poyma- 
no wielu oficerów, należących do dawnego woyska 
konstytucyynego, i  zaprowadzono do więzie­
nia w Parnpelunie. Intendent policyi w Katalo-f 
nii, Don Ortiz, został usunięty z urzędu , a jene- 
ralny podskarbi Elizalde, będący w więzieniu Bar-j 
cellońskiem, na wolność wypuszczony został.

F  R A N C Y A.
Paryż, dnia 5 listopada.

(z Korrespondenta Hamburskiego).
Zawczora K . Angielski poseł, Kawaler Stuart, 

(który dziś już wyjechał do Londynu) złożył Kró­
lowi Jmci pismo odwołujące, a wcżora P. Alger­
non Percy  złożył swe listy wierzytelne, jako peł­
nomocny angielski minister do sprawowania inte- 
ressow przy dworze tutey^zym.

Słychać, że poseł portugalski, sprawujący in-; 
teressa przy dworze Londyńskim, odebrał pole­
cenie do wyjednania od Króla Jmci Angielskiego 
rozkazu, ażeby odmówiono przeyścia przez Kró­
lestwo hannower: kie wszystkim tym osobom, które 
pod imieniem kolonistów zaciągają się do służby 
woyskowey w Brtzylii.

Paryż d. 2 listopada.
(z Gazety Warszawskiey.)

Minister skarbu mieszka od kilku dni W no­
wym. wspaniałym gmachu przy ulicy Rivoli. Da­
wny pałac ministeryum skarbu kupili bracia M al­
let, bankierowie, za 5 rniljpny 4^6,coo fr.

Mówią o zamiarze, “.połączenia morza śród­
ziemnego z Atlantyckiein Oceanem rzekami Or­
ne i Sarihe. Ułożony w tey mierze projekt w y­
drukowano i rozdano departamentom, które połą­
czenie to ńaybardziey obchodzi.

Niedawna umarł tu młody Hrabia Prpski,- 
Leopold Bohm. W  22gim roku życia swego wsła­
w ił się wybornem tłumaczeniem Europeyskiego 
prawa narodów Pana Schmalz, z języka niemie­
ckiego na francuzki. H

l  • '



R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .
W  dziełku świeżo w P a r y ż u  w ydanem ,  

Podróż do rzeozypospolitey k o lu m b iysk iey , 
W latach  1822 i i 8^3 pr/.ez f .  G. M ollien” znaydu-  
if my ciekawe wiadomości o stanie i politycznych  
stosunkach tego kraiu w zględem  c z e g o ,  gorliwi  
stronnicy  niepodległości, tak siebie samych jak i in­
n ych  chętnie łud/.ić lubią. Myli się mocno ten, kto 
niniema ze^rewolucya , która Kolumbią od H isz­
panii oderwała , w  całym kraju jedno uczyniła  
w r s ic n ic  i zarówno w szystk ich  zaymuje. Bo jak* 
żeby to b jd ź  mogło w kraju, którego mieszkańcy  
rozlicznego są pochodzenia', bo jakże przypuścić  
można, aby znalazła się praw dziw a miłość oyczy -  
zn y ,  w massie 2 700 000 ludzi, podzielonych na od­
osobnione gromady pochodzeniem, kolorem i cha­
rakterem  zupełnie odm iennych od siebie, i to  na 
o °rom ney  przestrzeni, 91,000 mil kwadratowych  
w y n oszącey .  N aturalnym  skutkiem podobnych sto­
sunków jest: iż w tym  samym czasie, kiedy w je- 
dney okolicy  żądają i wyglądają z upragnieniem  
konstytucy i ,  w drugiey nie myślą o niey, 1 w zd y­
cham za spokoynością i za dawnym  rzeczy po­
rządkiem. W  sam ey nawet stolicy, istnieje ta roz­
maitość opinii, i zupełna obojętność względem je- 
dnego lub drugiego samowładztwa. Jedna tylko re-  
l ig ia , którą w szy scy  wyznają, stanowi między nie­
m i w ęze ł  p r a w d z iw y ;  bez niey szukałbyś nada­
rem nie  jakieykolw iek analogii między rozmaitemi  
kraju tego prowincyam i.

  Ważną w s z a k z e  j e s t  ta o k o l i c z o o s ć ,  ^ k t o -
r e y  P. Molien nie wyjaśnia), iż, jak sam twierdzi, 
duchow ieństw o krajowe t rzym a s tronę niepodle­
głych; lub nie ulega wątpliwości; że na podobney 
zm ianie rządu, nic do zyskania nie ma, a na s t ia -  
ty  narażonem  bydź more. Dobra duchow ne wy­
noszą niemniey jak f  części całego majątku k ra­
jowego. D uchow ieństw o jest sowicie uposażone, 
z kościoły zarzucone bogactwami. W  Bagota jest 
26 kościołow lskniących się złotem i drogiemi kley- 
notam i. W kościele ka tedralnym  jest jedna sta­
tua  Nayświętszey Pannv, mająca w ozdobnym stro­
ju  i ,558 dyam entow , 129^ szm aragdów, i 992 sztuk 
in n y ch  drogich kamieni, sama robota jubilerska, 
kosztowała 5 2  000 zł. poi- W o y .k o  m e jest nay- 
lepiey p łatnem . N aczelny jenerał ma tylko 5,000 
ii. poi. rocznie (?). Jenerał dywizyi i ,000. Jene­
ra ł  b rygady  3 ,000. K apitan  600 zł. poi. i tak sto­
pniam i do żo łn ierza ,  rocznie 100 zł. poi. na żołd 
pobierającego.

O ff 5 a  8 . z e n i e .
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A p M i e r o ,  T e H e p a j i a  o n u .  M m j i a n m e p i n  l'patjm C a t e ­
n a .  r e H e p a j r b - H H m e H g a H m t A p M i H  o Ó B f l B J i H e n r b ,  s i n o  

Ha nocmaBKy npoBianma óygymb npoH3xogHmbjnop- 
t h  b b  Ka3eHHi,ixt HajiamaxB m t x t  1 yóepHiH, r g ń  

BOHCKa p a c n o 3i o » e H B i , H M e n H O  :
x. JJb K ieecnou  Ka3Cimoii ITajiainli n a 3Haua- 

lomcH m o p rn  Ha rogoByio nompeÓHOcnib KieBCKok 
TyóepHiH cb  i r o  Mapma 182b no  ie  Mapma 1820 
ro g a  h  Ha nompeÓHoemb gJia hoGpyucna, I Szuifbi 
H Jloeea  M h h ck o h  ry ó e p m H  Ha nompeÓHOcnib en  
i r o  Ijo h h  1820 no  i e  Iio n n  1826 roga , a m axaie 
gjin nyHtcmoBB M ocujicbckou 1’y ó ep n in  na n on ipe- 
(m ocnib en  i ro  Iiojui 1825 no ie  JIuB apa 1826 roga.

2. B b  M (ńuj.eecko it Kasem ioń llajiamfc Bino-  
pHHHbie moprn gjin bc1ixb  nyHKmoBB mon TyCepHin 
na Bpenia cb iro  Ito.rji 1825 no i e  JIuBapa 1826 
roga.

3. R t  JUuhckou KaseHiion TTajiamt BirropH- 
HHBie m oprn g-i 11 JioG pyucna , P'Gzuifbi u Jlocoa  na 
jp e s in  cb iro  Ikuib: 1825 no ie  lioHii 1828 roga.

C p o K H  m o p r a M B  H a 3H a H a K > m c » B B  c u x B l L a j i a m a x b :  
B b  Kieecnou  n e p B b i i i  1 8 2 4  r o g a  g e f t a G p n  1710, 

l 8 r o  H  i Q r o ,  B m o p o f i  m o p r n  1 8 2 5  r o g a  J ł H B a p a  5 r o ,  

y r o  11 3 r o ,  n e p e m o p i K K H  i 2 r o ,  i 4 r o  n  l b r o  h h c a b  

m o r o

Bb M oeujeac/toS  moprn 5ro, yro n  8ro, u ne,f 
pemopnaKH i2ro, i 4ro 11 i 5ro hhsjib JlHBapń m*"'-! 
cana.

Bb M uhckou moprn 5ro, 710 n 8ro, n nepe* 
lnopaiKH i2ro, i 4ro n i 5ro hhcab iiiiBapaave Ma­
cana,

Ha cin cpoxn Bti3biBaiomca meaaiontie k’b 
mopraMB cb 3aK0HiibiMH 3ajioraMH BoyBameHie nO' 
MtcHUHon nocmaBKH npHnacoBB bb namyiti nacins 
npomnBB nogpnga, a Ha oóe3neneiiie 3agamK0Bi 
ocoóo KpoMB oGmecniBeHHbixB oniB gBopaucrn®1 
nocmaBOKB, koh ocinaiomcH na ojihomb goBfcpiH; Bi' 
goMocmn o nompeÓHOcmn bb Kaaigofi BySepHin 6y- 
gyniB pa30CJiaHti bb Kaieimbia l la.ianibi bb cbo« 
B,pe.Mfl n nyó.niuHO bb ohbixb oimcpbimbi bMieni* 
CB IIOgpoÓHblMH XOHgniUBMH H IipOUHMU npaBHJlS' 
mh, Ha ocHOBaiuii K.OHXB gojKKHbi npoHCXOgnmb no' 
cmaBKH. M. HIkjiobb , oxmaCpn 2gro gHa 182! 
roAa.

n  ogg n H H O O  n o g n n c a . i B :
re H c p a .i7 j- ł in m c n rąan n ib  ii i  jdp .uiu^ yipm U A‘ 

jiepiu  T enepa .ib -M aiopb  llupoeoob.

Z woli G łów n o -D o w o d zą ceg o  is zą  Ar' 
m ią ,  Jenerała P iechoty ,  H rabiego Sakena, Je' 
nerał Intendent Arm ii o g ła sza ,  iź na dostaw^ 
prowiantu  będą się odbywać targi w  Izbach 
Skarbow ych  tych  guberniy , gdzie woyska roZ' 
łożon e,  m ianowicie:

1. IV  K ijo w sk ie j  Skarbow ey Izb ie  nazna- 
czają się targi na roczną potrzebę K ijowskiej  
gubernii od igo marca x8 a5 do 1 marca 1836 ro' 
ku, i na potrzebę dla B o b ru yska , R zec zycy  i Ł o jo ‘ 
«mlVLńskiey guberni na potrzebę od 1 junii 18 • 
a5 do igo  jurni 1826 roku , a takoż dla punk­
tó w  M ohilew skiey  gubernii na potrzebę od ig fl 
julii 1825 do igo  januaryiiSab  roku.

2. W  M ohilew skiey  Skarbow ey Izb ie  po- 
w tó rn e  targi dla w szystk ich  punktów  tey  gu* 
bernii na czas od ig o  julii i 8 a 5 do ig o  januarU 
1826 roku.

3 . W  M lń sk iey  Skarbow ey Izbie powtór-  
ne targi dla B obruyska , R ze c zy c y  i Ł o jow a  na czai 
od ig o  junii x8 a5 do ig o  junii 1826 roku.

Terminy do targów naznaczają się w tych 
Izbach:

W  K ijo w sk ie j  p ierw szy  1824 roku de' 
cembra 17, 18 i 19, drugi targ 1826 roku ja 
nuaryi 5 , 7 i  8 ,  przetargi 12  ̂ *4  j ^5 dnit 
tego miesiąca. y

W  M oh ilew sk iey  targi 5 , 7 i 8 i przetaf'  
gi 12, x4 i )5 dnia miesiąca januaryi.

W  M iń s k ie j  targi 5, 7  i 8  i p rze targ i  1 3>, 
x4  i  i 5  dn ia  takoż  m ies iąca  januaryi.

N a te  term iny w zyw ają  się życzący  d<> 
targów  z prawnem i ew ikeyam i w  proporcy^ 
m iesięczney  dostaw y zapasów  do piątey czę' 
ści podradu, a na zabezpieczen ie  zadatków os O' 
bno, oprócz od dostaw  zgromadzeń Stanu Szla' 
checkiego, które zostają na samey ufności; wiado'  
mości o potrzeb ie  w każdey gubernii będą roze'  
słane do Izb Skarbowych w swoim  czasie i publi' 
cznie w nich odkryte , razem ze szczegółow erfl1 
warunkam i i dalszemi p ra w id ła m i, na których 
osnow ie powinna się odbywać dostawa.  
M .S z k ło w ,  dnia 29 oktobia 1824 roku.

A u t e n t y k  p o d p i s a ł :
Jenerał Intendent iszey  A r m i i , Jenerd  

Major A rtyleryi Pirohow.

Poiwolono drukować, Z  polecenia JlV- IVojennego Litewskiego Gubernatora _
A n drze j  Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler,

w D rukam i Redakcji,


